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(Mowo szach orki Anglji.—Chodzi o „autorytet* Komisji Międzysojuszniczej— 
Wię« nio będzie strofy neutralnej?— Anglicy chcą się wziąć do powstańców?

Na} dy wojskowe w sprawie 
strefy îeutralnej.

(P A T ). Z ang ielskich
...... .

L O N D Y N  12.
- u u ____ f _

L  :Spi >wa ¿ y jló lia in o ś c i projektu u 
twor;:«niii s lrm y  m u iru ln e j pom iędzy 
oddziu ; n i  nriłinifickiel sam oobrony a 
polsk ni i powstańcami na G. Ś lą sk u  zo- 
Etatu abaduna przez c a ły  Kom itet konli- 
C y iirc ii duwódc&w w ojskow ych, tamżo 
fujik. ni1', ¡\c.vch.

\Y rezuitaele narad zadecydowano, 
ty w zm iankow any projekt posiada braki 
ł>od w z g lę d cii wojskow ym , któro sp ra ­
wiają, że jest on niem ożliw y do p rz y ję ­
ci?.. ¡’ ogląd taki przedow^zystkiem  żo- 
®t;\l w yrażony zo strony m iarodajnych 
Gzyu ukó w  angielskich, poczcm p rz y łą ­
czyli «1q do.niego również inni rzeczo- 
gnau cy korfhcyjni po starannem  jego 
Btedaniu.

9 k  Nowy ¿plan, k tó ry b y  obecnio mia,
y ć  przeprowadzony polegałby na temł 
a0y o czyścić sporne terytorjum  <‘d nio- 
|>pr«wht< njfph do dział, ni:» oddziałów 
?<broinycli -za pomocą interw encji w ojsk 
«Osiiic jnyifii. P rz y  zastosow aniu toj 
met, dy postępowania oficerow ie angiel- 

posłani zostali, m. in. do Rosenbergíe
1 '^ ś n o j dla zakom unikow ania po lskim  

'^^iałom , żo wojska angjelsfcie żarnie- 
i j ują  zająć to m iasto w pew nym  okro- 
i’‘ ai|yin term inie, w  rezultacie  czego 
i  ’’'Vsianey p o lscy  w yco fali się z m iasta  

Kłem spokojnie przed w kroczeniem  
» S K  angielskich. W kró tce potem woj- 

pkia 'ia n cu sk io  rów nież w k ro czy ły  do 
ttuasto. J J

. . <{ 0?ZC2e przód niedaw nym  czasom  
ir -X W;llp liw o ści co do tego, ja k  da- 

Co m iejscow i dowódcy w ojsk ko ałieyj-  
• ych b yli upow ażnieni do zastosow ania  
rodków przym usow ych przeciw ko pow« 

gd yb y zaszła tego potrzeba, 
ż atoii w Cii w ili obecnej 

*®r«wno 0 ngiel*Ki joU i wo aka
angjt ’ -i«  na Q. Sląaku nojq,8llnicj za- 

°  °̂> aby tpo ój został przy- 
na tem terytorium  a w szcze- 

So!. o£ci, u ty  w ialn io  unikn ąć użycia  
przemocy względćńn ludności polsiciej, 
PSnujó prze .onanie, ¿ a na jwa in is '8 z iî 
^ e c z ą  w chw ili obecnej j esfc przy Wr6- 
« n ie  autorytetu i kontroli obszarów  
M iędzysojuszniczej kom isji w Opolu, 
pfjorm ainy stan polegający na tem, i e z 
Jednej struny trzym a się no terytorjum  
Wojska upow ażnione do tłum ienia nlc- 
Pokojów, zaś z drugioj strony odm awia 
J 9  dowódcom , którym  to zadanie po- 
W;er7or.o, tw obodnego dysponowania

tem i oddziałam i, z e sta l szczegółow o 
przedstaw iony przc.z angif.iskiclł dele* 
gatów łeb kolegom  francuskim  l włoskim .

W rezu ltacie  w szystkie tego ro ­
dzaju tam ujące ograniczenia zostaną 
obecnio »kasowane. J . ' ! o przykład sto* 
»Lin ów, wyfiikt*jącyt’< p litsdii o z po­
wodu powyŻ3<.ych nie a s :  vych  o gra­
niczeń, m ożna zacytow ać ftkt, że w ie­
czorem  dnia 7.6 pociąg z w ojskiem  an- 
giel3 lem z o s t ił  zatrzyma<-.y przez po* 
■terunek pow stańczy po¿ G iw iiam i, 
do ch w ili nadeiścin od K .ffm te g o  od- 
paw ied nie''o  pozw olenia na przspuoz- 
c/eitio  pocią u. M ożliw ość pow tórzenia 
o'e tego ro dzaju  w ydarzeń z pew nością 
nie będzie tolero w nra, poniew aż nie­
uch ron nie  doprow adziło by to do zm niej­
szenia autorytetu kom isji m iedzysoiuaz- 
n!czej. i C o się tyczy zw ołsnta R..dy 
N ajw yższej w term inie jak  na;b!iiszym , 
to poglądy rządu ang els*iego w t^j 
spraw ie nie u leg ły żadne} zm ianie. U- 
wnżtł sią m ianow icie, ta Cfcły szsreg 
kw estii nio m oże być rozstrzygnięty bez 
i o f re n cjl ko alicyjnych kierow ników  
rządów  a w Łzczs^óIncSci, że zw ołania 
Ratiy N ajw yższej w inno bezw arunkow o 
poprzedzić utw orzenie projektowaneKo 
nowego kom itetu rzeczoznaw ców  n rr»ia- 
now c e w celu  u c ta k n  u je ,'o konipe- 
te cji, o raz zaiir .su je^o działania. Z 
drugiej stro ny możnn też m niem ać, żo 
f^^o ro d zs;u  k o m a it  m 5¿lby dopro- 
wadzió jedynie do w prow adzenia no­
wego zam ętu.

Strefy neutralnej nie będzie.
LONDYN, 12 (PAT) Hav. Biu­

ro Reutera komunikuje: Projekt u- 
tworzenia na G. Śląsku strefy neu­
tralnej został odrzucony. Rząd a n ­
gielski uważa za nieodzowne dla 
uzyskania pokoju przywrócenie au- 
torytu komisji międzysojuszniczej.

Rząd angielski wysłał do Pa­
ryż?. i Rzymu noty, w których żą­
da, aby wojska koalicyjne na Q. 
Śląsku zostały upoważnione do u- 
życia * siły przeciw powstańcom w  
razie potrzeby. Według ostatnich 
wiadomości Francja i Włochy mia- 
*y przyjąć angielski punkt widzenia.

0 ^ s tą p ie n ie  wojsk Koa!icyjn;cíi prze­
ciw powstańcom.

LO NDYN 12. Hava8. .Tim es donosi, 
że nadeszła już odpowiedź rząda francus-

P o s z u k u j e  s i ę  n a t y c h m i a s

GO wykwalifikowanych kucharek, 120 panien 
inteligentnych dla obsługiwania gości, 40 bufe­
towych, 20 kasjerek, 60 osób siuźby pomocniczej

sigioeló s1q <io

STOWARZYSZENIA RESTA U RATO R ÓW,

I

od godziny 4-oj do 6 -cj po południu.

kiego na not^ angielską, żądającą, aby 
rząd francuski przyjął stanowisko angiei- 
ski» w sprawie upoważnienia koalicyjnych 
dowódców wojskowych do utycia pozo- 
slający h pad ich rozkazami wojsk — prze­
ciwko powstaucoai polskim, gdziekolwiek 
i kiedykolwiek uznaj) to ;za niezbędne. 
Rz^d francuski oświadcza w swej odpo­
wiedzi, że gen. Leoroud otrzyma! polece­
nie współdziałania z angielskiaii i włos­
kimi wojskami. Rząd czyui wprawdzie pe­
wne zastrzeżenia.

Działania bojowo polskie 
zawieszone.

BYTOM, 12. (EE.) Wczorajszy 
Komunikat Wojsk Powstańczych był 
ostatnim, wobec zawieszenia przez 
Polaków działań wojennych.

O stanowisku niemieckiem wo­
bec zawieszenia świadczy . fakt, że 
wczoraj na Polaków ustępujących 
ze strfefy neutralnej artylerja nie­
miecka rzuciła 300 pocisków zabi­
jając i raniąc wielu powrstańców.

Stanowisko angtelskieof deiepta.
BYTOM, li? (P A T ) Miarodajne sfsry 

polskie wyrażają sią z uznaniem o bcz- 
stronnem stanowisku nowego przedstaw - 
cielą A nglji Stuarta, który, jak to iuż z 
depesz wiadomo, zaraz po przyjaździe 
zorjentownt się, ża ostatnie niepokoje na 
G. Śląsku wywołane zo3tały przez Niem­
ców, którzy nis chcieli uznać pośredni­
ctwa komisji międzysojuszniczej, zdążają­
cej do pacyfikacji kraju. Sir Stuart pod­
pisał również znaną notę komisji między­
sojuszniczej z dn. 4 V I do gen. Hoeffera 
ze stanowczem zadaniem zaprzestania dal­
szych walk I cofnięcia swych oddziałów 
za linję z dnia 3 VI, gr. żąo w przeciw* 
nym razie wycofaniem wojsk koalicyjnych 
z miast obwodu przemysłowego i odda­
niem tych miast powstańcom górnośląs­
kim. Prasa polska wyraża się równie* z 
uznaniem o działalności sir Stuarta.

, Stanow isko Brianda.
PARYZ, 12. (PA T) Przewodniczący 

kom isji «praw zagr. francuskiego parła-

E S S E ïE K m '^ a

meqtu podaje do wiadomości oświadcze­
nie Briand;?, weułtig którego rokowania z 
rządem Angory prowadzone są w dalszym 
ciągu najzupełniej pomyślnie. W sprawie 
G. Śląska będzie dążył Briand do przy­
wrócenia wykonywania normalnej władzy 
przez Komisję Międzysojuszniczą. Prezy­
dent ministró w spodziewa się jaknajlep- 
szych rczu!ta-ós? pod tym względem, przy­
cięta ponownie zapewnił o swtj ni«; :nicu- 
riej wierności dla ducha traktatu wersal­
skiego, wyrażając przekonanie, t ■: chyba 
nikt nie myśli o pogwaiceuiu postano­
wień tego traktaiu.

Przeciw gsszefęiarskiej poili?ss Rnglji.
LO N D Y N , 1-2. (PA T). W 8? raw;«s 

lin ji postępow ania, w ytkniętej prz'.'^ So­
w iety  i prOgandy, zm ierre jącej do ' ’ ‘ó* 
cen ią  F ra n c ji 1 Anglji „M orning Post* 
przypuszcza, ie  traktat handlow y an> 
giełsko-rosyjski s o sia ł. zawarty, pomimo, 
te  nie mogło ulegać w ątpliw ości, żo 
8tanowi on poważno niebezpieczeństw o 
dla dalszego trw ania przyjaznych sto­
sunków  angielsko- francuskich. ’i \  nża 
dziennik, przechodząc n ^ stip n lo  iio 
spraw y górnośl^s' ej, pisze, ¿a zach o ­
wanie się powstańców po lskich r.ie po­
w inno w żadnym  razia Wpływać t u po­
lityki; angielską, która winnn s h  kiero­
w ać w yłącznie in ieresarni An I)’. Zaś 
w Interesie Ar.głi nia le iy  bynajm niej 
faw oryzow anie Niem iec ze sz odą Pol­
ski ani też znalezienie alą w opozycji 
względem F ra n cji.

0 poiicję.
GDAŃSK, 12 (P A T ) „D inziger N i- 

este Nachr.* z Londynu: Góinośląslu ;:o- 
respondeut .Tim esa“ pisze: Najwif.1; « ą  
trudność przedstawia obecnie na G. Ślą­
sku sprawa utworzenia policji.

Protest przeciwka strzelaniu do żelnis- 
rzjf francuskich.

PARYŻ 1J. (P A T) H v. Jest pr^w- t  
dopodobne, że ambasador francuski w B r- 
linie złoży oficjalny protest z powodu wy­
darzeń jakie miały miejsce w W id kich  
Strzelcach. Briand będzie domagał się od 
rządu angielskiego, aby przyłączył się do 
tej akcji. *
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Ziazd Zjednoczenia Zaw odo­
wego Polskiego w  Poznaniu.

POZNAN, 12 (PAT) Rozpoczęły 
bíq w Poznaniu obrady Zjazdu wszy­
stkich Związków Zjednoczenia Zaw. 
Polskiego. Na zjazd przybyła także 
delegacja górnośląska z p. Ryme- 
rem na czelo. Z tego powodu dzień 
dzisiejszy poświęcono jedynie omó­
wieniu kwestji pomocy dla pow­
stańców górnośląskich.

Uchwalono wydać odezwę do 
robotników rolnych, celem najszyb- 

*Bzego zebrania darów w postaci 
zboża i ziemniaków, i celem niesie­
nia skutecznej pomocy robotnikom, 
oraz rodzinom powstańców na G. 
Siąsku. Odezwa ta zawiera zara­
zom apel do kolejarzy polskich, aby 
przez współdziałanie ułatwili wy­
syłkę darów na miejsce. Odezwa 
powyższa ma być umieszczona we 
Wszystkich dziennikach polskich.

J a k  p r a c o w a l i  U o n i u n ś c i  na 
g r u n c i e  l w o w s k i m ?

LW Ó W , 10. Śledztwo w spraw ie 
agitacji uprawiano) wo Lw ow ie przez 
aresztowanych kom unistów, o czcm do­
nieśliśm y we w czorajszej „P ra c y “, na­
trafiło na w ielkio trudności z powodu 
konspiratorskicj organizacji. W ydano 
bowiem hasło stworzenia m ałych tylko 
kółek, do których wolno było dopusz­
czać najmniej 4, a co najw yżej 10 czło n ­
ków. —  Członkow ie poszczególnych kó­
łek m iędzy sobą się nie znali, a ze b ra ­
nia tych kółek odbyw ały bíq w coraz 
to imiem m iejscu, często nawet pod g o ­
lem niebom. Staraniem  kom unistów 
było przodewazystkiem  dostawać síq do 
organizacji zawodowych, a następnie 
(v organizacjach odgryw ać w ybitniejszą 

’ rolę. N ajchętniej uśm iechała się takie­
mu agitatorowi rola sekretarza zawodo­
wego danego zw iązku. Ustalono ponad 
tv zelką wątpliwość, żo agitatorzy Iwo- 
r. ey m ieli i m ają także sw oich mężów 

f nia i na pro w incji i utrzym ują 
u¡¡ i -ta ly  kontakt. J a k  dal oko rz u ­

ci , przez niob eiow zaszedł, okażą 
dalsze dochodzenia. Aresztow any jako 
pierw szy W aw rzyniec S tarkiew icz jest 
fcnaną w tuiejszym  świocie robotniczym  
Ugurą.

Ojok ła winowajców wojny.
L NLY.^J, 11. (P A T) H. — Odpowia­

da üc na interpelację w skrawie wyroków 
wyJsnych przez s?i<i Rzeszy w Lipsku 
p rz c iw  niemieckim winowajcom wojny, 
in.-j iujących się na a n ie ls k ie j liście, 
oświadczył w Izbie gmin prokurator gene­
ra!.¡y, te sprzyim trzeni zba.Iają ponownie 
Całą sprawę orsz przebieg Calegj procesu 
natychmiast po jego ukończeniu si^ w Lip- 
łku.

Król v,hski i Rasiroje jego ludu.
B E R L IN , 12. (PAT). ¡¡„Vossische

Zeitun<:* donosi z Rzymu: W yjazd kró ­
la na otw arcie parlam entu o d b y ł aię 
przy najostrzejszych zarządzeniach woj- 
t Owych. W sa li posiedzeń s e n a to ro -  
w « zajęli m iejsce socjalistów , kom uni-

v I republikanów , którzy na posie- 
í a.-j I j  n'.e przybyli. W loży dyplom a­
tycznej za ią ł m iejsce niem iecki poseł 
D bo; p~słów  francuskiego I angielskie­
go. W cli wili przybycia kró la  i królo- 
w | Izba pow itała Ich  ow acyjnie, a po- 
iło w ie  nowych p ro w incji pow ituni. zo- 
t. li okrzykam i „N och ży e Triest! 
H ech żyjo D alm acja! Nieęh iy ie  Ko­
ry nc.al"

ii śr^dę rozstrzygną się losy strajk* 
górników w Anglji.

LO N D Y N  12. (PAT). Havas. Kon­
ferencja delegatów górniczych z człon­
kami Kom itetu wykonawczego narodo­
wej federacji górników postanowiła od- 
3ać propozycje w ła ścicie li kopalń i
> ;• f'dstaw icieli rządu pod głosowanie 
fr< orendum) ogółu górników, co zosta- 
uio wykonane w najbliższą środę. D ła

♦  swentualnego powzięcia decyzji ko nty­
nuowania stra jk u  będzie wym agana 2|3 
głosów. Postaw iony na konferencji 
wniosek, zalecający górnikom  głosować 
przeciwko p rzyjęciu  propozycji właśoł- 
c id i kopalú, został odrzucony olbrzym ią 
w iększością głosów.

Konforencja postanow iła pozosta­
w ić górnikom przy głosow aniu zupełną 
swobodę decyzji.

O statn ie  w iadom ości 
z W arszawy.

(— ) W odległości pół kim. od sta cii 
Żyrardów, w pociągu towarowym , dą­
żącym  w kierunl u Warszewy, w ybuchł 
w jednym  z w a lo ró w , naładow anych 
( ‘anem, pożar. Zaw dzięczając, tylko 
tem u, te wypadek m iał m iejsce przy 
stacji, nie dopuszczono na rozszerzenie 
się ogn n.

i— ) W nrsraw ski M agistrat po sta­
no w ił urządzić w d. 12 czerw ca u ro ­
czystość dla m łodzieży, kończącej szkoły 
powszechne i in re  m iejskie, o raz w y­
stąp ć do rady m iejskiej o przyznanie 
na tsn cel kredyiu  dodatkowego 20 tys. 
m arek.

(— ) W Krakow ie w czoraj popołud­
niu rzuciła si-j do W ieły z brzegu pod- 
górs' iego koło starego m ostu kobieta 
nieznanego nazw iska s dzieckiem  no 
ręku. Ryba om udało się w yłow ić tylko 
kobietę— dziecko natom iast utonęło.

( —) „K u rje r L w o w sk i“ dowiaduje 
się, że na posła polskiego w M oskwie 
desygnowany je st p. T y tu s F ilip o w icz.

(— ) Na wtorkowem  posiedzeniu 
sejmowej ko m isji do spraw  zagranicz 
nych ma być rozpatrywane stanowisko 
rządu wobec p ro jo ktu llym an sa w spraw ie 
W ilań szczyzny.

i — ) Na zebraniu posłów wschód 
nio-m ałopolskich postanowiono na w nio­
sek p. Steinhausa, zażądać od rządu, 
aby sform ułow ał stosunek państwa do 
R urinów . Uchw ała ta ma zw iązek zo 
znanem pismem papieża do m etropolity 
Szeptyckiego.

(— ) D ziś odbędzio się w Radzie 
M inistrów  ogólna d ysku sja  nad uzdro­
wieniom finansów państwa.

(— ) W brew  oczekiwaniom  —  teki 
min. spr. zagr. wczoraj nie obsadzono.

( — ) W dniach 1, 2 i 3 łlpca odbę­
dzie olę w.i L v i)w io  zjazd harcerzy.

(— ) Rektorem  uniw ersytetu Ja g ie l­
lońskiego w ybrany zo stał dziś po raz  
trzeci jednogłośnie profesor E łtro ic h e r, 
jednak wyboru nie przyjął. Wobec te­
go dokonano ponownego wyboru. Wyr 
brany z c s t ił  dr. Ju lia n  Naw ali.

(— ) ¿ .B u  .aresztu donCszą do W ar­
szawy, iż w ostatnich dniach wojsko 
b olszew ickie próbow ały przejść przez 
D n iestr czemu jednakże przeszkodziły 
e tfaie  rum uńskie.

(— ) Kom isja P raw n icza om aw iała 
spraw ę por. Iw ańskiego. Por. 1. w y­
k ra d ł plany organizacyjne lotnicze i 
sprzedał je m ocarstw u obcemu (Anglji). 
Za czyn ten zasądzony został na śm ierć. 
W yrok wykonano. Pos. Puźak (PPS) 
żąd ał w yjaśn ień w tej sprawie. Kom i­
sja zbadała sprawę i stw io id ziała  s łu ­
szność w yroku.

Kronika polityczna.
Anglja i Irlandja.

.Journal dc G en.ve“ umieszcza wy­
wiad z p. de y^lerą, prezydentem repu­
bliki irlandzkiej. Na pytani", czy możliwe 
jest porozumienie z iządem angielskim, 
odpowiedzią!: „Jak długo rząd aflgielski 
źądćć będzie, by Irlandja wyrzekła się 
sw y. h praw do niepodległości i je k długo 
u ^ a ż :ć  będzie przedstawicieli Irlandii jako 
podwładnych i używać będzie siły, by 
uregulować stosunki między dwoma wy­
spami, w szekie pogłoski o porozumieniu 
b(;dą bezpodstawne. Byłaby to kapitulacja, 
li i  ndczycy nie skapitulują. Często irlandz­
cy patrioci spotykają się z zapytaniem, 
czy Irlandja przyjęłaby .Dom inion Home 
Rule*. podobnie jak Canada i N. Zelandjn. 
Jest-to zasadnicze nieporozumienie, zda­
ni m p. de Valer2, .Dom inion Home Role“ 
pobga na f:i!:ci?, i -  kraje te są członka­
mi państwa brytyjskiego, ze swej wolnej
i dobrej wolt i mają prawo separacji w 
dogodnej d'a nieb chwili. G Jyb y Anglja 
prawo to przyznała Irlandji, uznał*!)} tem 
samem jej niezawisłość. Irlaudja zmuszo­
na była żyć razem z Anglją, z którą n g d y 
ją nic nie łączyło. Anglja żąda gwarancji 
bezpieczeństwa, do których prawa aiema, 
Irlandja skłonnaby jej przyznać to. N aj­
lepszą gwaranęją jest wolność Irlandji, 
gdyż wówczas gaśnie nienawiść, która ka­
że Angtję uważać za wroga. Irlandja zo­
bowiąże się do najściślejszej neutralności. 
Dopóki Anglja nie przyzna Irlandji prawa 
samostanowienia, walka trwać bidzie.

Objcny projekt Home Rule‘u ma na 
celu sianie niezgody narodowej i religij­
nej w Irlandji. Gdyby Irlandja uzyskała 
niezależność, przyznałaby Ulsterowi szer-
szą autonomję, niż ma obecnie.

Żydzi a niechęć Anglji 
do Polski.

Pan Diamand opisuje na szpaltach 
„Robotnika* swą wizytę w prezydium ko­
misji spraw zagranicznych parlamentu an­
gielskiego. Według jego słów— na zakoń­
czenie konferencji—pułkownik Wedgewod 
oświadczył do p. Diamanda:

— Powiedz pan swemu rządowi i 
społeczeństwu, że nie mogą liczyć na sym­
patię Anglji, fó :i niema sprawiedliwości 
w Polsce, póki trwać będzie prześladowa­
nie żydów.

A więc nie jest bynajmniej .antyse­
mickim wymysłem“ — ja k  zapewnia prasa 
żydowska —  twierdzenie, że naganka ży­
dów, że ich kłamliwe wrzaski o „prześla­
dowaniu żydó.v w Police" są źródłem an­
ty pchkiego nastroją w Anglji.

Spisek żydowski jest tu zresztą naj­
zupełniej oczywisty. Oszczercza kampanja 
żydowska prze.-iw Polsce —  to zamówiona 
broń w rękach żydów angielskich i całe­
go świ.»ta —  broń, którą walczy żydostwo 
na terem* polityki międzynarodowej i któ­
ra osiągnęła już znaczny sukces wśród 
oplątarie,;o 8 eclą intryg żydowskich spo­
łeczeństwa angielskiego. Stwierdza to na­
wet po*. Diamand, żyd i socjalista w je­
dnej osobie.

»—O-1*1

K w i a t y  i c h w a s t y .
Bziałalność w arszaw ska arcybiskupa 

Teodorow cza.
„Gazeta Lwowska“ donosi: W kołacb 

sejmowych w yw ołuj: liczne komentarze
mcmorjał unitów warszawskich rozesłany 
posiom sejmowym, w którym to niemo- 
r jile  unici skarżą się, że ks. arcybiskup 
Tcodorowicz b?*nrawiiie zabrał kościółek 
unicki przy ul. M odowej, przywłaszczając 
sobie dochody płynące z domu należące­
go do tego kościółka. Memorjal podaj;, 
że kosciołek unicki wraz z domem został 
ulundowany i zapisany przez fundatora 
na wieczne czasy na 0 0 .  Bazyljanów-Uni- 
tów o czem Cwiadczy akt hipoteczny i te- 
slament fundatora. Obecnie ks. arcybiskup 
Teodorowicz mieszka w tym domu, pobie­
ra pieniądze za wynajem sklepów i lokali
i zabiera doohody kościoła i ofiąry do 
własne! kieszeni. Memorjał ten będz e 
przedmiotem interpelacji p js ils k ic j.

Sprawy robotnicze.
S o c j a l i s t y c z n e  ^ w i ą s k i  w  s p « ’ »»  

w i c  It a t ł  o h a r y c h .

Wczoraj, w sali koncertowej przy ul. 
Dzielnej, odbył się wiec, zwoDny przez 
Okręgową radę socjalistycznych Zw. Zaw,, 
w sprawie kas chorych.

Referował 6prawę p- Zaremba, reda­
ktor .Związkowca*, który stresc ł his orję 
powstania kasy chorych nz t;renie Rze­
czypospolitej Polskiej.

Po wywodach k licu mówców PPS., 
oraz wyjaśnieniu teraźa-ejszego stanu rze­
czy przez komisarza kasy chorych p. G i-  
lacza, zebrani uchwalili rezolucję, doma­
gającą się niezwłocznego uruchomienia 
kasy chorych na terenie Łodzi, polecając 
Radzie Okręgowej Związków Zawodowych 
energicznie w tym celu działać, kierując 
się ustawą pfzyjętą w całości przez ze­
branych, po wprow-idzcnlu pcwnych zmian
i uzupełnień, zastosowanych dowarunlrcw 
miejscowych.

i i i  i i i o .
K a l e n d a r z y k .

Dziś Antoniego 
Jutro B :zylggo

Wschód słońca, 3 m. 40 
Zachód „ 8 rn. 18

Wschód księżyca 12 mj 18 
Zachód * 11 m. 51

— Lustracja gospodarki miejskiej m. 
Łodzi. Na skutelc ro zporządzenia' min. 
spraw  wewn. Województwo Łódzkie w y­
znaczyło kom isję do przeprowadzenia 
lu stra c ji gospodarki m iejskiej m. Łodzi. 
Kom iąji przew odniczy Wojewoda Ka­

m ieński. W  skład ko m isji wchodzą* 
naczelnik departam entu samorządowej# 
W ojewództwa M. W ęgleński, starsi re­
ferenci W ojewództwa B. K nap ski i Ł  
K o zło w ski oraz referent C. Wojciecho­
w ski.

—  Zaofiarowanie pracy akademikom. 
Biuro Pośrednictwa Pracy Br-tniej Pomo­
cy studentów Uniwersytetu wjrssawslciigo 
poleca Jak i łat poprzednich wykwalifiko­
wanych korepetytorów i ko repety torki, wy­
chowawców i nauczycieli oraz pracowai* 
ków biurowych.

Łuk& w c zsoharo wanla kondycji, ko­
repetycji i posad biurow ych prosimy nad* 
syłać piseraniet Br. Pomoc stud. Uniw. 
warsz., Biuro pośredo. pracy, Krakowski« 
Przedmieście 26, lub 3kładać je osobiścia 
w poniedziałki, środy i piątki od 7 do 8 
wieczorem, we wtorki i czwartki od 1—2 
po południu.

—  Demobilizacja. Zgodnie z rozpory 
dzeniem m inisterum  — przeprowadzone zo­
stanie wkrótce bezterminowe urlopow ani 
bez prawa poborów: 1) wszystkich szere­
gowych, którzy w roku 1920 wstąpili 
ochotniczo do wojska, a nie należą dc» 
roczników 1899 i 1900 i 2) wszystkich 
szeregowych, którzy w latach 1918, 1919 
.i 1920 wstąpili do wojska polskiego b iii 
względu na rocznik, o ile przesłużyli * 
wojsku łącznie z ewentualną służbą war- 
mjach zaborczych, korpusach wschodnich
i legjonach przynajmniej 24 miesiące i 
więcej, i o ile przytem są obarczeni ro­
dziną i zgłoszą ustnie prośby o beztermi­
nowa urlopowanie.

—  Zebranie Zw. Pol Naucz. Szk. Pow. 
W środę, o godz. 6 po poł. w lokalu 
Zw iązku P olsk. Naucz. Szkół Powst* 
odbędzie aię zebran a czło nkó w  miej* 
eco w e jo  O gniska. Zc względu na waż* 
ność s raw pożądany jaknajliczniejsz? 
u d ział członków  vr zebraniu.

—  D lennika Urzędowego M in iste r' 
stwa W yznań R ilig ijn y ch  i O św iecenia 
Publicznego w yszedł 4 z datą 17-g® 
maja.

— Mąka amerykańska I tłtiszcze dl“ 
Zg erza. btdro»:<n łód ki otrzym uj 
wiadom ienie, iż m ini&terstwo aprowiz*' 
cji aprobow ało wydanie przez Okręgowy 
U rząd przyw ozu i wywozu w WarszaWj® 
¡¿ezwolania na przyw óz t  Gdańska dla 
Stow arzyszenia »po-yw ców  „Zgoda" W 
2«ier*;u —  7500 kj».
i 7500 1.(7. tłuszczów  zw ierzęcych.  ̂ Kon­
tro lą  I re p ariyc.fj za^ąć się m a  Siero*  
Btwo.

—  Nagły zgon. Z e n r e s z k a l a  przy
uł. PioirkowsV.u*i 253, M onli a Zw ierzyń­
ska, przechodząc ulicą św. E m lljl, pedla 
nagle na ziem ię l zm arła. Lefcarz atwicr* 
dził, że zgon nastąpił akutniein at^ijU 
sercow ego. Zwło i przew ieziono do 
prossktorjum  m iejskiego.

—  Tajemnicze sam obójstwo. W cz o ­
raj p r z e b y w a ją  a n a  li:tiiii>KU, w e  vvsi 
O ła c h ó w ,  grnlny WiSrfitr o ,  l e tn  * A * 
M arcin iak ,  ż o n a  urzędnik®  k o m e n d y  p o -  
łiCii na p o w ia t  ł 6 d s  », o d e b r a ła  so b ia  
ż y c ie ,  w y s t r z a łe m  z r e w o lw e r u ,  f i l t r o ­
w a n y m  w s k r o ń -  P r z y c z y n a  a a m o h ó j '  
s t w a  r.a r a z ie  n i^ w ia d o in a .

—  Pożar fabryki. W fabryce Abls 
p.zy ui.cy K*roli-wsiiiej nr. ¿0 w ynikł po* 
żar, kt ry dzięki energicznej akcji stcaiy 
ogniow i — zlokalizowano. Uległa zniszcze­
niu cęęść oddziału przędzalni. Str ty na 
razie niewiadomo. Zarządzono dochodze­
nie, celem wyjaśnienia przyczyny pożaru.

—  Straszny wypadek, (k) W uobn» 
t" , o koło  o -z. y 11 w nocy, służbow y 
pociąg tram w ajow y nr. 87 prowadzony 
przez m otorowego Józefa G źnego, pę­
dząc z w ielką szyb o ścią od strony 
Widzewa, nie zatrzym ując się no i d- 
nym przystanku, w ,achał na jers^C go 
row erem  26*let;il0łi0 A leksan dra Jacka,
i.tó y spadł l dostał się pod wagon. 
Jack u łsg ł zm iażdżeniu nóg i w s u n ie  
beznadziejnym  odw ieziony został do 
szpitala m iejskiego przy uł. D rew now ­
skiej 75.

—  Ucieczka Gołębia. W  dn. 6 bm. 
zbiegł z domu rodzicielskiego Ja n  Go­
łąb, tsyn Abrama, zam. p rzy  ul. Zakąt- 
nej 21, lat IG, uczeń 6 kl. gim nazjum . 
Tegoż dnia zbiegł także z domu ro d zi­
cielskiego uczeń 6 kl. H en ryk W eber, 
zam. p rzy  ul. Zakątnej 25. Dochodzeni»  
w toku.
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p r a c o w n i k ó w  k O R n u n a B n y e B i .
Większość ptrin 1 powiatów ustaliła 

tysokolć wynagrodzenia swych pracowni- 
lóv według kategorji płacy urzędników 
państwowych, począwszy od VII kategorji 
«Jo XII w dół. W ypucowany przez Zwią- 
*ek tirzędników sejmikowych normalny 
»tatut urzędniczy znalazł zastosowanie Je­
dyne w niewielkiej liczbie sejmików, to 
samo raniej więcej zdarzyło się * pcle:e- 
“i-ra Min. spraw wewn. co do uregulo­
wana płac pisarzy gminnych. Sprawa ta 

ak wymag8, w interesie sprężystości 
U cy samorządowej, uregulowan a i przy- 
li'ia przez związki komunalne j dnolitego 
*j3teniu wynsgrodzenia p;acowników.

Unormowanie w?runków bytu obej­
muje 6zereg spraw, nietylko wysokość wy- 
njgro^zenia, ale i całokształtu pracy dMy- 
tjących, jak ubezpieczeń, pomocy 1 k-ir- 
skiej i szkolnej, wymierzania k r dyscy­
plinarnych i t. d. Wszystkie te kwestje, 
"O^chczas załatwiane ttosownie do uzna- 
n'a wyitz atów powiatowych, powodują 
^nlłenie wyd-Jnośc pracy, dążenie wśród 
Dr̂ dników komunalnych do wyszukinia 
rentJwaie|szego stanowiska, co wywołuje 
*#tczuą fluktuację żywiołów bardiiej ener- 
8'Cznych, a więc i bardziej cennych dla 
Pf8cy samorządowej.

Sprawa wynagrodzenia Jednak wy- 
®'ia się z kompleksu niedomagać życia 
Ifacowniczegn, na plan pierwszy. To też 
'“c.ctóre wydziały powiatowe, jako środek 
l ° ‘wulaący na odłożenie uregulowania 
t»lośei sprawy, zdecydowały się na do- 
fl«ki komunalne dla pracowników do 
orzyjętycli prze* nie norm plac nrzędni- 

państwowych.
Dodatki te przeciętnie stanowią 10-15 

I jedna czwarta, jed n tylko «ejuiik łódz­
ki zdobył się ua 60-procentowy dodatek. 
Częśi sej ników jednak, s tc j ic  widocznie 
ca stanowisku, ie  jeśli urzędnik państwo­
wy może przymierać głodem, to tyiubar- 
dz ej pracownik komunalny, pnestrzega 
* i le norm płac urzędników państwowych 

VII kategorji w dół. Z «pominąją o tem, 
ł* budżet pracownika komunalnego i  na- 
Jury rzeczy jeat obciążany mocniej od 
budżetu urzędnika państwowego, że Sej­
mik nie |-s t  inocen dać swym pracowni­
co n tvcb prerogatyw, co pań t.vo. Stereg 

zw«.!*. e * ua sLbe bathi praco­
wniczego wynagrodzenia.

Oto urzędnik p«n twowy zwolniony
od szeregu podatków państwowych, 

®zt przejazdu kolejami jest diań o 50 
Pfoc, niższy i otrzymuje on szereg świad- 
Cjeń ze stiouy państwa, których praco­
wnik samorządowy Jest pozbawiony. Nad- 

pracownik komunalny dbać musi o za­
bezpieczenie swej rodziny na wypadek
^ 'faly  zdrowia do pracy, choroby i s ta ro  
Cl. oraz związany bezpośrednioc'i oraz związany bezpośrednio z życiem 

’M icznem powiatu, musi brać w nim 
¿y.i y udział, co ra/ein obciąża j>-go bud- 

*ct bo;:aj ponad 50 proc. Przeto dodatki 
r^ J W a n e  przez niektóre wydziały ledwie 
^yiównywują część tych obciążeń, które 
Pfacownik komunalny ponosić musi. Za­
haczaliśmy j Uł f wysokośćwynagrodze- 
a jest zaledwie jedną ze spraw pilniej- 
Sca w całokształcie życia urzędniczego. 

Zjawiają się przeróżne bolączki pierw- 
g ptjędnej Wagi. nad któremi wysilający 

> «ad znalezieniem eposobów utr*ym*- 
e *am«wej rodziny i owiązania końca z koń- 
w, • pracownik przechodzi z lekkiera 
u ^ 2tuietn ra.in‘oti do porządku dzien- 

’ a wydzisiy powiatowe nie znajduj} 
u Ila >ch uregulowanie.

I , , ^ ? l l f cxy t0 8P080btfw przyjmowania 
Ca b ‘z d ó / r,aco' n ik i*r' przeciążenia pra- 
h i’ wy^grodz-nia , za-

! i * J>ytu* ,Jr!°i 077 i *• P* Zwią- 
Ui Z'  -* ■8e' nji*ccwych T^agnął roz- 

■ w?zy3,1f ’c .te »prawy drogą poro- 
samor*11  Z wy.drałai*Ji. ufał, iż w ci-lacb 
c n r?  -ąd®wych za.8l«<Jaią ludzie, którzy 

V* i*i znaczenie c?nią j potrafią zdo- 
^  na minimalny wysibk ustalenia

lcć .r i?bUn i#niu X  Pracownikaml warun- 
fcr 1  ?u y- Ogłoszono przeto w zz- 
‘ oroc*.jym 33 nuraęr2a „Samorządu- pr0.  

«w13' 80 nrzędnlczogo,
®esPół z ¡przedstawicMii&i 

Mm. spraw wewn. i Min.Pr ,
díJÍg¿elit, k ‘ ó r y  r e ^ u lo .v a í '

pracy
„ n, a . . — w ię k s zo ś ć  za g a *
Jw n  b/ W,f ? nfyS 2 Lyter51 Pracownika.*Jn«kie statut ten w znikomej części po- 
W1aió;/ znalazł za i ło w an ie .  
e W niektó ych zsś sejm kach sotawe 

prow adzono do takiego zaognieni« 
^w ola ło  to zbiorowy protest wszystkich
P acowniuóaf 0  postaci strajku. W tym 
¿ l - n k u  najdalej posiedł sejmik skłer- 

i? 1 V  n* ł g}c320ae prz£z pwco- 
‘ Uów żądanie unormowania ich warun- 
* pracy, odpowiedział gremjalaą dymi*

sją cdzieloną wszystkim na dwa tygodnie 
naprzód. Prawda, iż steroryzowani praco­
wnicy ustąpili i sbwetna uchwała wydzia­
łu w czyn wprowadzona n'e została, ale 
jakż?i wymownie świadczy ona o stosun­
ku niektórych działaczy samorządowych 
do pracy i pracowników. Tą drogą jed ­
nak daleko nie zajdziemy, e podobne 
traktowanie pracownikó v samorządowych 
odbi a się ja^tnajbardziej ujemnie na ca­
łokształcie ich pracy i tętnie życia sp łe- 
cznego w powieci?.

Dotychczasowe próby poczynione 
przez Związek urzędników rezultatu do­
datniego nie osiągnęły. Wobec tego osta­
tni zjazd delegatów I ół związku i zjazd 
pisarzy gminnych, caikis:n słusznie wypo­
wiedział się za unormowaniem warunków 
bytu pracowników komunalnych d o ją  
prawodawczą. O ile mi wiadomo, projekt 
odpowiedniej ustawy jest opracowany — 
porozumienie zrzeszeń pracowniczych ze 
sforami sejmowymi nastąpiło — jaki zaś 
będzie rezultat, trudno orzec, w każdym 
razie jedno stwierdzić należy — nssze 
związki komunalne nie ws:ęlzie z ia ją  so­
bie spraw; z tego, iż ona, jako powołane 
do czuwania nad normalnym rozwojem 
życia gospodarczego kraju, pierwsze win­
ny były dać impuls do uregulowani:» i 
ustalenia warunków bytu swych praco­
wników, -bez który 'h } rzec;e samorząd 
stałby się jeszcze bar izie.j złudnym.

Rozumiemy doskonal , iż obecnie sa­
morząd powiatowy pozostaje pod silnym 
wpływem urz-;dni! ó ?  państwowych, stoją­
cych z urzędu m  jego czel ', a nie wszy- 
sey z nioh wobec pracowników komunal­
nych potrafią stanąć n i  stanowisku spo­
łecznym, pomija ąc naturalną niech,ć 
zwierzchników do nadawania p dwładnym 
tejże kategorji p ) b o ó  .', co mogłoby wy­
tworzyć złudzenie, iż np, sek.etarz wy­
działu powiatowego otizymuje wyższą ga­
żę, niż ruj wyż zy dygnitarz w p wiacie.

Wszystko to doprowadziło do po­
wzięcia prziz zrzeszenia pracownicze 
nchwa ł d^żi •ych rlo narzucenia niejako 
związkom komunalnym unormowania ich 
stosunki do pracowników.

Dziwić się n3hży, iż sejmiki, mimo 
pięknych uchwał powziętych na zjazdach 
przedstawiciel sijmil ó.y powiatowych, nic, 
slbo bardzo niewiele w tym kierunku zro­
biły.

U p o ś le d z e n ie  m a tc r ja ln e
S t a n u  s ę d z i o w s k i e g o .

Nowa konstytucja  polska zastrzegła 
odrębne uregulowanie praw i s tosun­
ków sędziów, a przygotowaniem Iogicz- 
nem ku tem u było stworzenie odrębnych 
zasad państwowego uposażenia sędziów 
dokonane w r. 1 9 2 0  odpowiednią ustawą. 
Już  to samo, żo -władzę sądową posta­
wiono na jednym poziomie z władzą 
ustawodawczą, reprezentowaną w insty ­
tucji Sejmu, że sędziom zastrzeżono w 
konstytucji nawet „nietykalność“, ana­
logiczną jak  posłom sejmowym i, że s ę ­
dziom zapewniono konstytucyjnie: doży- 
wotność stanowiska i ‘ niezależność w 
istotnym zakresie ich państwowoj dzia­
łalności już  to kazało przypuszczać, że 
sędziowie będą przez państwo także 
materjalnio szczególnie korzystnie upo­
sażeni. Tymczasem stało się wręcz 
przeciwnie: dziś je s t  już  dowiedzionem, 
że sędziowie są sytuowani gorzej od in­
nych  dekastęrji urzędniczych W ysta r ­
czy nadmienić, że pobory sędziego sądu 
najwyższego są o przeszło oooo ink., sę ­
dziego apelacyjnego o przeszło 3 0 0 0  mk., 
sędziego okręgowego o przeszło 2 5 0 0  mk., 
a sędziego powiatowego (po 10 latach 
służby; o przeszło 1 5 0 0  mk. miesięcznie 
niższo od poborów urzędników admini­
stracyjnych  analogicznych rang.

J e s t  więc zupełnie naturalnem  i 
słusznein, że sędziowie domagają się 
poprawy bytu, natom iast zupełnie nio- 
zrozutuiałem jes t  i godzi się to n a p ię ­
tnować, że od blisko roku kołatają o to 
napróżno, mimo, że rozchodzi się tu już  
nietylko o ak t  sprawiedliwości społeczno- 
paóotwowej, ale także o zażegnanie po* 
vvaZnego niebezpieczeństwa wyludnienia 
s tanu sędziowskiego, a w konsekwencji 
zastoju agend sądowych, połączonego 
z nieobliczalną szkodą dla interesów 
społeczeństwa i porządku prawnego.

Z powodu doznawanej n iespraw ie­
dliwości krzywdy i lekceważenia postu ­
latów sędziowskich dało sądownictwo 
dosadny wyraz swemu bólowi, rozgory­
czeniu i zniechęceniu do pracy  na osta- 
tniem walnem zgromadzeniu »Małopol­

skiego związku sędziowskiego“ w dniu 
10-go maja zarówno w dyskusji  jak  1 w 
uchwałach piętnując zwłaszcza zacho­
wanie się p. w iceministra skarbu  Dr. 
Weinfelda i referenta  min. skarbu  Gre- 
gera, oraz wyrażając też życzenie ener­
giczniejszego ujęcia się m inisterstw a 
sprawiedliwości za stanem  sędziowskim.

Wielki zjazd nauczycielstwa 
w Warszawie.

Jak Już donosiliśmy, odbył się w 
stolicy imponujący Zjazd nauczycielstwa 
z całej Rzpltei. Z azd zwołały dwie orga>

- nizacje nauczycielskie: Związek Polskiego 
Nauozycielstwa Szkół Powszechnych i 
Związek Z?wodnwy Nauczycielstwa Po!* 
skich Szkół S ednich. Zjechał) się do 
830 delegjtów szkół powszechnych i do 
200 przedstawicieli nauczycielstwa szkół 
średnich prywatnych, państwowych i ko­
munalnych.

Plenarne zebrania Zjazdu odbyły się 
w wspanialej sali R¿dy MiejaKiej; ponad­
to odbywały się oddzielne posiedzenia na­
uczycielstwa szkól Powsz. w sali Tow. 
Hygienicznego i nauczycielstwa szkół 
średnich w sali Tow. N-uKowego. Zjazd 
witał im eni.m Rady M.ejskiej p. Brzeziń­
ski, imieniem p. Prezydenta Ministrów i 
Ministerstwa W. R. i O. P. p. wiceminister 
Łoj uszański, ponadto przemawiali przed­
stawiciele różnych władz i instytucji pań­
stwowy h i oświatowych. Przewodniczyli 
Zjazdowi kolejno prezes Z. P. N. S. P. p. 
Nowak i prezes Z. Z. N. P. S. S. R^k or 
Wolnej Wszechnicy p. Kalinowski.

Zjazd omówił cały szereg spraw 
pierwszo-zędnej wagi dla szkolnictwa i 
powziął uchwały we wszyst¡%i;li niemal 
cktu.¡lnycb obecnie kwestjacb. Najważ­
niejszą może uchwałą było kategoryczne i 
jednozgodne żądanie realizacji 7-o klaso­
we} szkoły powszechnej, a w związku z 
tem 5-o ki. szkoły średniej, któraby sta­
nowiła dalszy ciąg szkoły powszechnej. 
Obie organizacje postanowiły zorganizo­
wać w dn. 22 czerwca demonstracyjne 
wystąpienie w całem państwie na rzecź 
realizacji szkoły powszechn;'. Referat w 
tej sprawie wygłosił Dr. Falski. Drugą 
sprawę wielkiego znaczenia była druzgo­
cąca krytyka t. zw. „pragmatyki służbo­
wej“, którą opracowało Ministerstwo W. 
R. i O. P.

W szczególności zaś naucżyci?IstwO 
SJl ół średnich stjnęło n i  gruncie, iż pra- 
gmatyka winn3 być w zupełności odrzu* 
co is .  Wspólne r h w ł y  ty k lkadzie- 
siąt poprawek -ta rądow sgo,
które w istocie ust iwę. Zdaje
się, iż po tych uch* ..  .. joj pragmatyki 
winien być przypieczętowany.

Pr jekt ten obrażał godność nauczy­
ciela, krępował jego swobody, robił z nie­
go biurokratyczną ftęurkę w rąknch właiz, 
dswał pole do wszelMch mrżliwvch na­
dużyć i samowoli. Trudno tu omawiać 
wszystkia sprawy, poruszone na Zjeździe; 
Z¡nzd powziął uchwały dotyczące ustawy 
emerytalnej, ustawy o płacach nauczy­
cielstwa i inne. Obrady oddzielne nanczy- 
ciejstwa szkół średnich były również oży­
wione i płodne.

Ze względów organizacy;nych ^ a i r u  
bardzo uchwałę powziął Zjazd, postana­
wiającą złączenie się federacyjne d*>ó:h 
organizacji szkół powszechnych i średnich 
w jeden „Związek Nauczycielstwa Polskie­
go“. Uchwała ta dla dalszego rczvoju 
stosunków szkolnych a nas będzie miała 
niewątplisvia doniosłe znaczenie.

------*---- -

Z j a z d  k r a jo z n a w c z y .

W niedzielą dnia 5 b. m. w Tow.
hygienicznem obradował przez dzień cały 
zjazd przedstawicieli oddziałów prowin- 
c onalnych i rada Lrajoznswcza P0lskie30 
Tow. Krajoznawczego. — Reprezentowane 
były: Małopolska,. Litwa, Białoruś, Wołyń, 
Pcdole, Poznańskie tylko świtciło swą 
niicbecnością.

P. Nowicki składał sprawozdanie z 
dziaialaości Tow. Ze sorawozdania te^o 
widać, źe niiktóre z oddz alów prowincjo­
nalnych od lat kilku nie ujawniają zupei- 
nis swojej działalności. Z;azd postanowił 
jednogłośnie t;k ie  oddziały zamykać.

Uchwziono wzmddz pomimo nad wy­
raz ciężkich warunków wydawniczych w 
chwili obaeuej akcję wydawniczą i popu­
laryzatorską. 0.\qian Tow. „Ziemia* zacznie 
znowu wycbodz ć, o ile oddziały prowin­
cjonalne zapewnią mu dostateczną liczbę 
prenumeratorów.

B.ak sc-iionisk Etanowi u nas głów­
ną tamę w rozwoju ruchu wycieczkowego.

Jedyny dom wycieczkowy Tow. w Zako­
panem zgorzał. I tylko dzięki inłcjaiywła 
prywatnej i usilnej pracy, oraz staraniom 
je  kostek , odbudowano go ł urządzono 
wewnętrznie, tatr, źe już wczoraj pierwsza 
wycieczki mogła znaleźć w nim nocleg. 
Towarzystwo przykłida możliwych zabie­
gów, aby pozyskać schroniska w Sando­
mierzu, górach Świętokrzyskich, na Po­
morzu i t. p.

Wreszcie na wniosek d-ra Macieszy 
z Płocka uchwalono uczcić 200-lecie dzie­
ła .Historia naturalts" o. Gabtjela Rzą- 
czyńsklego, pierwszego fizjografa i ojca 
ornitologii polskiej, Dzieło to wydane zo­
stało w Sandomierzu i przeto będzie pod* 
czas zjazdu krajoznawczdgo w dniu 28 
sierpnia r. b. odsłonięta odpowiednia ta­
blica na b, kulegjum jezuickicm w tem 
mieście.

Sztuka ludowa.
Z}j.my w rozgwarze życia publicz­

nego. Wa.ka o byt i równouprawnienie 
obywatelskie pochłania nas zupernie. J  st 
to zrozumiałe i uzasadnione. Wszyscy od­
czuwamy bowiem instynktownie niemal, 
iż wpierw być, założyć silne fundamenty 
koniecznych potrzeb istnienia, by później 
wznieść, wykończyć i umeblować nasz 
ginach ludowy. N e znaczy to jednak, byś­
my zagrzebali eię wyłącznie w walce po­
litycznej i społecznej, bo one istniały od 
początku św:*ita i stale towarzyszyć będą 
ludziom, zmieniając chybi tylko fermę. 
Zycie bowiem zasadza się 03 ciągłych 
zmianach ku postępu czyli ewolucji. Nie 
od rzeczy jest zatem zwrócić raz po ras 
wzrok i w głąbie uczuć piękna czyli sztu­
ki, a nas w pierwszym rzędzie int:reso« 
wać będzie zagadnienie sztuki ludowej.

Co to jest sztuka, skąd pochodzi i 
jakie jej znacznie?

Krótko mówiąc, sztuka jest adele* 
śu ienum  uczuć, ujęciem w formy zewnę­
trzne drgań duszyl Różnica między sztuką* 
ludową a sztuką wyższą polega na tem, 
iż pierwsza objawia się w odruchach chwi- 
lowych, jest zajęciem dodatkoweni i bet 
pretensji; tworzy ją lud dla siebie i jest 
wiernem odbiciem jego upodobań, wie< 
rzeń i zwycia,ów. Sztukę wyższą tworzą 
artyści zawodowi, jej wyłączcie się po­
święcający.

Śpiew, malarstwo, snycirstwo, budo­
wnictwo czyli architekturf— .o sztuka. Da 
sztuki ludowej należy i strój batony  i od­
mienny w różnych dzielnicach: pod tym 
względem .sztuce wyższej" odpowiada 
.raodu", której jednak do sztuki zaliczać 
nie można, W .modzie" odgrywa częłto 
rolę w>rafinowa;iie i kokieterja, daleka od 
głębszych, szczerych i szlachetnych uczuć.

Pastuch, wygrywający na fujarce tre ­
le pola-?, tęsknoty, radości, — niewiasty i 
dziewczęta przy kołowrotkach wśród śmie­
chów i żarlów kombinujące zwr/tki śpie­
wne — oto bezimienni, bo nieznani z na­
zwiska autorzy pieśni ludowej. Każda uro­
czystość doroczna i rodzinna pozostawili 
bogaty ztiór tej sztuki ludowej.

Malarstwo ludowe objawia się w pi- 
sankarh, w;, cinkach i wyszywankach tak 
bogatych w kompozycjach i pomy&hch. 
Ma o® iczosć stroju ludowego siała się 
ulubionym tematem licznych malarzy ar­
tystów, szukających tut3j natchnienia swej 
twórczości.

Figury przydroine, słupy z p o s ą g a ­
mi świętych lub kapliczkami u szczytu, 
to pomniki swojskiego snycerstwa, z któ­
rych wieje wdzięczny : astrój sztnki luJo- 
wej, wywierający pewien wpływ na f.zjo- 
nomjs kraju naszego.

Wreszci-3 bmdownictwo. Któż nie sły­
szał o stylu zakopiańskim, który wyrósł 
z pięknych i oryginalny.-h pomysłów ar­
chitektonicznych naszych gazdów, ludu ta­
trzańskiego.

Oto pobieżny przegląd sztuki ludo> 
wij w Polsce. W kulturze naszej narodo­
wej zajmuje ona miejsce niepoślednie. 
Długo Jedn k czekała na zrozumienie, s t  
siłą rzcc-y doszła do praw obywatelskich. 
Sprowadzono uo kr. ju Niemców i Wło­
chów, którzy mieli nadać nam poloru kul* 
tury zaszczepionymi na r.a3zym gruncie 
renesansami i gotykami, t le  aai s.ę spo* 
stizeżono, jak ci przybysze obci sami ule­
gli wpływom j olskiej sztuki ludowej i 
tworzyli u nas pomniki sztuki odmienne. 
Dziś nie sprowadzamy już ragianicznych 
cudotwórców, a nasi artyści nie szukiią 
natchnień duchowych u obcych, lecz 
wgłębiają się w duszę luću polsk ie ro .  
Czy to w muzyce, malars twie  lub bu d o ­
wnictwie—polska  sz tuka  ludow a jest do­
tąd jeszcze źródłem niewyczerpane» i du- 
żer czasu upłynie,  nim zcb' uie wszech­
stronnie zbadaną i wyaieilor,;;. do godno­
ści sztuki wytszeJ.



Takie cadeale ma sztuka ludowa. 
W zrozumieniu jej doniosłoici powstaje 
nowy dział nauki tak zw. ludoznawstwo, 
które aczkolwiek nielicznych posiada mi­
łośników, niemnie) jednak szczerych i go­
rących przyjaciół. Istniejące w Poznaniu od 
j* t  dziesięciu Towarzystwo ludoznawcze, 
t  wielkim zapałem i poświęceniem zdołało 
«gromadzić poważny zbiór sprzętów i przed­
miotów, stanowiących zaczątek muzeum 
ludoznawczego. O niem pomówimy innym 
razem. Hi e m i r.

■»

Polskie formacje wojskowe 
w Rosji.

»Izwiestja N>?ro'.5niwo Komisarjata 
po wojennym dielam' z dnia 14 kwietnia 
JT" b. w n-rza 65 publikują roik»z nr. C89 
.w sprawie brmowauia z jeńców roboczych 
drużyn dia robót społeczno - gospodar­
czych.

Według otrzymanych wiadomoici, 
drużyny te s* rozlokowane w naslępują- 
jpych miejscowościach. Łotysre, Białorusi* 
nl i Litwini w 0x0lcy  Petersburga, a 
U;a3ińcy, Węgrzy i Cz si (ostatno prze- 
n e ’ ¡u z Rosbw j) n i  Krymie. OJ<Jzi2ły 
] !£ porozrzucane są matemi grupami 
jr> c.«łoj prawobrzeżnej Ukrainie. Na cze­
le drożyn łrtoj t oficerowie komuniści i za­
chowana jest v/ewcątrz organ zacja ściśle 
wojskowa,

W drużynach tych razwijają bolsze­
wicy intensywną agitscj', powołując do 
i ' go zmobił zowanych komunistów pol- 
Ikicb, węgkrs ich i innyc.). Szczególną 
u ■’a^ę zwracają bolszewicy n ; forma je 
tfrużyn i jeńców polskich. Ilość jeńców 
wcielonych do tych drużyn nie przekra­
cza C.COo.

L ua viadTm:o~ych j a t  oddziilów 
łych druiyn twarzą bolszewicy zawi.i ki 
przyszłe) arm.i czerwonej polski«'. O i- 
lUiały te odbywają wojskowe ćvicz-ii a 
\ utrzymywane s j  na p i i io n ie  regu lirn ;-

go wojaka, W ostatnim cz3sie przybyło 
duto agitatorów - instruktorów z Polssi, 
którym powierzona jest dalsza organiza­
cja tych oddziałów.

Szkolnictwo polskie 
na Ukrainie sowieckiej.

Szkolnictwo polsk'e na Ukninie o d  
Chwili wybuchu rew>iueji rosyjskiej roz­
wijało sią bardzo pomyślnie. W r. 1918 
było tam 189 szkć'ł polskich rządowych i 
średnieb w  Ki o w ie , Winnicy, Humaniu, 
Bc-rze, Mohylowle, Żytomierzu, Pioskiro- 
wie, Kamieńcu Podolskim i in. Przeważna 
część tych szkół utrzymywała s:q z fuu- 
duszów dostarczanych p r z e z  organizacje 
tiemskie. G ly  na Ukrainie władzę objęły 
sowiety, wszystkie zapomogi pieniężna 
Cofnięto, a ozkoły utrzymywane były ko­
sztem społeczeństwa polskiego.. Stan ten 
dotrwał do końca roku 1919. Z wybuchem 
wojny polskj-bolszewickicj, skutkiem uci­
sku wywieranego przez reąd Sowiecki na 
Polaków, szkoły polskie stopniowo zani­
kały. D j  ostatnich czasó w dotrwało gimna’ 
zjum polskie w Kdiniericu Podolskim, 
znajdując się obecnie w stanie likwidacji 
z powodu braku funduszów i innych tru­
dności. Z licznych szkół ludowych istnie­
ją obsenie tylko cztery—w Winnicy, Du- 
najewc:cli, Płoskirowie i Orymiuie, *le i 
te reiedwic wegetują.

Rozmaitości.
A n ^ S isy  u r s i i j d z a j i j  p o g r o m  

i :y dóv# .
„ J o u r n a l  do O u e r ra*  d o w ia d u je  s ię ,  żo  w  

C a p e to w n  A n g l i c y  u r z ą d z i l i  p o g ro m  żydów .  
I s tn i ę jo  l a m  b o w ie m  o d d a w n a  k o lo n ja  ż y d o w s ­
k a ,  k t ó r a  p o s t a n o w i ł a  t r z y m a ć  s ię  z d a ł a  od u -  
d z i a l u  w ż y c iu  p o l l t y c z n o m  i s p o ie c z n o m .  A n ­
g l i c y  c h c ą c  s k o ń c z y ć  g t ą  m a i ą  r e p u b l i k ą  ż y ­
d o w s k ą ,  u r z ą d z i l i  c k s p o d y c ję  \ w o jsk o w ą ,  k tó r a

z a k o ń c z y ł a  si<j o lb r z y m io m l  s t r a t a m i  iydów . 
„ J o u r n a l “ o b l i c z a  j e  n a  300 l u d s i .

T a k  w ięc  ci, którzy tak chętnie dają 
p o s ł u c h  p lo tk o m  i ro z w o d z ą  sią nad „pogro­
m am i*  w P o l s c o  (?!) u s ie b ie  radzi używ ają  
p o t ę p i a n y c h  — i s łu szn ie  — środków przem o­
cy i g w a ł tu .

D z ie ń  k i o s k i  H o h e n z o l l e r n ó w .
Je d e n  z o f i c e ró w  n i e m i e c k ic h ,  z n a j d u j ą ­

c y c h  s ię  w cza.s ie  w o jn y  u b o k u  b y łe g o  c e s a ­
r z a  W i l h e lm a ,  n a p i s a ł  k s i ą ż k ę  o z w y c i ę s t w a c h
i k l ę s k a c h  N ie m c ó w  w w o jn io  św ia to w e j .  M ię­
d z y  in n em i ,  j e s t  t a m  o p is  d n ia ,  k t ó r y  s t a ł  s ię  
p o c z ą tk i e m  k l ę s k i  N ie m c ó w  i p a n u j ą c e g o  ro d u  
H o h e n z o l le rn ó w .  Oto w d n iu  14 l i p c a  19)8 r. 
W i lh e lm ,  p e w n y  z w y c i ę s t w a ,  s z e d ł  p o  r a s  d r u ­
gi n a  P a ry ż . . .  N i e m c y  s t a n ę l i  j u ż  n a d  r z e k ą  
M arn ą ,  gd z io  n a  4 l a t a  p r z e d te m  z o s t a l i  p o b i ­
c i .. A ż  o to  w c z t e r y  dn i  p ó ź n ie j ,  w p a m i ę t n y  
d z ie ń  18 l i p c a  1013 r. W i l h e lm  d o w ia d u je  s ię  n 
k o n t r - o f e n g y w ie  ( p r z e c iw n a ta r c iu ' )  F r a n c u z ó w  i
0 z a ł a m a n iu  6ię f r o n t u  n ie m ie c k ie g o .  Gniew, 
r o z c z a r o w a n ie ,  zaw ód ,  m a l u j ą  s ię  n a  j e g o  t w a ­
rzy .  P r z y g n ę b i o n y  s p i e s z y  s a m o c h o d e m  do 
m i a s t a  A w cn ,  g d z ie  z n a j d u j ą  s ię  m a r s z a łk o w ie  
j e g o  H i n d e n b u r g  i L u d e n d o r f f .  Z im n o  w i t a  s ię  
z n im i  i ż ą d a  w y j a ś n i e ń  g lo so m  s t ł u m i o n y m  od 
w z r u s z e n ia .

H i n d e n b u r g  o p o w ia d a  m u o n a d z w y c z a j  • 
n e m  p o w o d z en iu  t a n k ó w  f r a n c u s k i c h  p r z e c iw ­
ko  k u lo m io to m  I o z a m i e s z a n iu ,  k tó re  p o w s t a ­

ł o  z te g o  p ow odu  w s z e r e g a c h  n i e m ie c k ic h .  C e ­
s a r z  p o t a k u j e  g ło w ą ,  m i l c z y  o b c i ą g a  sw ó j  p ł a s z c z
1 n a g le  p y t a  su c h o :

— C zy  n o w a  l in  j a  w y t r z y m a ?
P o  c h w i l i  n i e p r z y je m n e g o  m i l c z e n ia ,  H in-  

d e n b u r g  w s k a z u j e  L u j c u d o r f f a  i p ro s i  o g lo s  
d l a  n iogo, d o t y c h c z a s  b o w iem  W i lh e lm  II 
n io  z w r a c a ł  u w a g i  n a  3wogo g łó w n o g o  k w a t e r ­
m is t r z a .  M o n a r c h a  z w r a c a  3ię w ię c  do L n d c n -  
d o r f fa .  O d c h r z ą k n ą w s z y !  m a r s z a ł e k  m ówi:

— P o z w o lę  ¿o b ie  p r z y p o m n i e ć  w a sz o j  
c c s a r s k i o j  m o śc i ,  że d o w ie d z ia łe m  s ię  o w t a r ­
g n i ę c i u  n i e p r z y j a c i e l a  d o p ie ro  d z iś  z r a n a .  g d y  
o m a w ia ł e m  p la n  n o w y c h  n a s z y c h  d z i a ł a ń  wo 
F łn n d r j l .  l io i e s n a  to  b y ł a  n i e s p o d z i a n k a  d la  
k w a t e r y  g łów ne j. . .

— A w ię c  z a s k o c z o n o  n a s  z u p e ł n i e  z n ie ­
n a c k a ' ;  — p y t a  k ró tk o ,  omti » W i lh e lm  II, a  py- 
ta n lo  to  b r z m i ,  j a k  g ro ź b a .  Z ły  J e s t  i g ro ź n y .

— J e n e r a ł  nio p r o b u jo  z a p r z e c z y ć ,  s p i e ­
s z y ' d o  m a p y ,  r o z ło ż o n e j  n a  s t o l e  i w y j a ś n i a  
p o ło ż e n ie .  M o n a rc h a  s ł u c h a  p o d e j r z l iw ie  C z u ć  
w y s u w a ją c e  s ię  znów  p a z u r y .  R u rz y  s ię  w n i w  
k rew . D ru g i  o d w ró t  z n a d  M arny!  (P o  r a z  p i e r ­
w s z y  N i e m c y  m u s ie l i  s ię  c o f n ą ć  z pod  P a r y ż a  
w r. 1014). U p o k o r z e n i e ,  j a k  n ig d y  p r z e d te m !  A 
d l a  ś w ia t a ,  p r z y g l ą d a j ą c e g o  s i ę  te j  s c e n ie ,  na

której on w aic*y, zm aga się  od la t c iterech  —i 
drugie, j u i  nieodw ołalne rostrzygnięoie. A 

nowy rroni? Gdzw? Czy znów na Iłojl A lsneł 
(czyt: En — r iek a  we Pranoji). Cży na Mozie, 
a potem na Renie?

W idzi W ilhelm  rozw ierającą się  przed 
sobą otchłań . Rozgorycaone armje cofają się  
do o jczyzn y , rozczarow anie narodu niem ieckie­
go, w ybuch n ie o k ie łz a n e j  ju i agitacji.

Tak, dzień 18 lip ca  1918 r. był punktem  
zwrotnym w całej wojnio. W dniu tym tron 
Hohenzollernów  runął.

Z  m \ i  e rttn tzftjl H, P l _
Z dzielnicy Wtdzsw,

W poniedziałek, o godz. 6 wiać*, 
przy ul. M&rszołkowskiej Na 2 zebrani* 
Zarządu i dziesiętników Dzielnicy.

Zebrania m łodzieży.
W poniedziałek, o godz. 7 wfect» 

odbędzie się zebranie łtołn młodzieży 
przy Dzielnicy Bałuckiej (Franciszkań­
ska 58).

na powstańców górnośląskich
K u b a ra  Ignacy m k.  100.
R sz iin ienn le  mk. -5000.
P r a c o w n ic y  S tow . S p o iy w .  w Radogojzcza  

rak. 1800.
Sr.ymlcowłak A. mk. 100,
O lszowski M arjan  mk. 100,
R zjm . i rob. w t r s i t a t .  m ech an iczn y ch  falr._ 

G ro h m a n a  mV. 82 fca. f-5.
P r s c c w r i c y  b iu ra  In sp e k to ra tu  I i - g o  W-łu 

D ro g o w eg o  mk. 26r.0.
Skw larc>ynJk l  m k.  100.
Oliór Atarlsński p rzy  k o i .  i w .  St. K o s tk i  

m k. 0.55.
Rob. t. fab ryk i  O t to  H i l s l i r  mk. 2.300.
B ezim ienn ie  mk. 50.
Z i j ą c - k o w i l l  rak. 600.
N i u r z y c  c is iw o s-.kćł Pol.  p o w j i .  rak. 330.
B e : lm ie an i«  m k .  20.
P r a c o w n i ry  w y d r iu łu  E lek tro tcchn lczsego  

o d d z ia ł  l l - g l  mk. -'13-iO.
Zeb ran e  w re s tau rac j i  , I I e l e n 6 w ’ mk. 7t>00.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;
s wtu i «m -yrawcjKaa i

JE Iin o  T3OXjjrr^“JrL. S Ja W A irO A M -B lS .^ .81 nX1a E3i©nljrdewicsia «4ŁO-
L z ś ó ! D i i ś !

D rnm at egzotyczny w r>-ciu aktach.
Przepi^Kńa Gwiazda Kinematografu

M  i  f r  w

Eilen  Rychter
P o c z ą te k  o godz. G-oj, w  n ie d z ie lę  o godz. 3-ej

w  r o u  
g łó w n e j .

P a r s a  w 
1 akcio .

7 i.'c lcriia  ¿\i?. 2 .

D ziś Prem jera

m m m m m  m m  m m m m m m
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, i y  J m

Historja egipskiego f  z przed 0.000 lat w 6-ciu ozpsclaeh.

Zr.prasKamy w ragów kina« C £b p  p f2 di;oninia ich o mu5o.d ..E» 5
ś r o d k ó w

1 ssiafirsTavfessss«
n a d  t e a  . p r  m  z v - y '  I j z s t n

■*«4 *:. e««««S9 DRUKARNIA AKCYDENSOWA «ottooaftim »

- ŁÓDŹ, -

Przełazu
- ŁODZ, -

P /ie S a ii §
m  L - ■MMMai i wn
x  : E i s  K ? ; *  
Ł*i u iil  E S  ł__i

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.] 
RACHUNKI,

BLANKIETY,
CYRKULARZE,

KWITARJUSZR,
AFISZE, .'.

PROGRAMY i  t .  p. 
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA­
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::: 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

L e o E i s i o s  cSsoś-ó!)  s ę - f o ó -n

Lekarza-dentysty M* '
; 4 5 .  P io t r k o w s k a  1415.
D la  k l a s y  r e b c t n i c z ^ j .

Zi3 p l o m b o w a n i e  oraz «uiirawiSonio 2 c:btiK? 
o p la ta  pocJIajg $ a k » y *

t z m t

F2&Z

Ogłoszenia cl obns.
Bu d k iew icz  NUrja ł*;;ub!!a pa ­

szport  n iem ieck i,  w ydam y w 
Ł c d i l .  '  2 1 4 4 - 3

Mlbcła jczyk Jó z e f  z ag u b i ł  ka r lę  
beztermino nofo v.rt&pii, wy­

daną z 43 p. p. w K »win. 2139- •

Da rtó:» nse*?.
G a

PO W H Ó C IŁ .  
Przyjmujo chore j?.k zwykle.

p: y 7.1 
L i - '— i . . < .ia ............. .1.....J

Pa tt . jz  Jo. ef , Z’ uibił  ¡ . i» i  orł 
n icm’.ecki, w y <ianr w Ł> dzi.

Śpóidziethia
n i i c i l o i c i i  z o d p o w ie d z U l i :v i ;'ią 
j  l e o ^ ra u ic z o n ą  daw ni j L ódz .  
Rmiii.  Tow. p o iy c 2k.-o.--.c-ąda. 

icnk:«wic.-a 40, - ł y d i j ?  psiycz*

Poszukuje sio

i i i i a i l B I l B B B i l i  ł Ł J Ł JŁ

n  ori^cy S te fan  zagubił  k a r tą  po- 
w o !ana * rocznika 1S93, wy- 

d a n ą  w  Ł o w lc iu .  2137—3

T T l l T U l i f l  >u«bl*, Garderób?,
A U p U J t J  d y w a n y ,  bi»Iiznę, 
plącę  na jlep ie j  W łjn ra jc h ,  Ba- 
Be d y k ta  19, w  »klepie. 1735— 10

T7"ubetsk łcm *  W ła d y s ła w o w i  
sk rad z io n o  ¿ o w ó d  tym czaso*  

w y, w y d a n y  w  Łodzi. 2148— 3

Ka sp rza k  A n to n i  ł a g u b i ł  k a r tę  i  u w a c i  
2w oin ien ia  % wojska,  w y d a n ą  P io t r k o w s k a  79, front, I I  p iętro  

2161—3 m. 8. 2 1 5 0 - 2

Lodzi.
W  S reb rn e j  z w ie z io n o  pr- t lę ,

d l a  w s p ó łp r a c o w n ik a  r e d a k e t ł  któr* m ożna  odeb rać  u 'V/.  jt
„ P r a c y *  p o k o ju  u m e b lo w a n e g o  e i a l a  fe n a c e -o .  2160 2
z o d d z ie ln e m  w e iśc ie ra  w c e n -  —----- —----------— ~Z.
trum miasta (nl. Przejazd — ^•“gubiono _owod c.ob -tj, ;
Piotrkowska—Nawrot, Sionkio- ^ 2  w. ■ ?
wicza, Andrzeja. Łaskawe ofer- Ea Jicuowicza, i ( o-nô  ?,° 's, w
ty scb „Pokój W. P.“ do adnił- PrzeI *• K- U. 3

nistracji „Pracy“. ŁoA'±________________ i i - i —
^iełińska Stanisława z«!>uWł#

Potrzebne p a sz p o r t  poli<d, w y d a n y  ^  
•¿141"'»
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